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W roku 1672 wobec miażdżącej przewagi wojsk tureckich skapitulował Kamieniec Podolski. Rozmyślnie lub przez przypadek obrońcy wysadzili wówczas kamieniecką twierdzę (stan z 1863).
Tymczasem u wrót Rzeczypospolitej sta​nęła olbrzymia armia sułtana Mehme-da IV. Polacy wiedzieli o zbliżającej się na​wale tureckiej, gdyż w grudniu 1671 roku przybył do Warszawy czausz (poseł) Ah-med z sułańskimi listami, zawierającymi żądanie wycofania wszystkich wojsk pol​skich z Ukrainy Prawobrzeżnej i Podola. Oznaczało to zbliżający się konflikt zbroj​ny. W obliczu zagrożenia hetman wielki koronny Jan Sobieski przesłał do obradu​jącego od stycznia 1672 roku sejmu pro​jekt, w którym postulował, by ufortyfiko​wać i obsadzić licznym garnizonem twierdzę kamieniecką bądź też wystawić armię, która zdołałaby powstrzymać wroga. Niestety zerwano zarówno ten sejm, jak i następny, i nie uchwalono żad​nych podatków na obronę kraju.
Po przekroczeniu przez Turków Dniestru, co nastąpiło ? sierpnia 1672 roku, pozostawiony sam sobie Kamie​niec Podolski zaczął gorączkowo przy​gotowywać się na przyjęcie nieprzyja cielą. W tym czasie załoga twierdzy składała się z liczącej kilkuset ludzi pie​choty oraz dwóch chorągwi jazdy, któ​rymi dowodzili chorąży podolski Woj​ciech Humiecki i stolnik przemyski Je​rzy Wołodyjowski. Ponadto w drugiej polowie lipca przybył do miasta przy​słany przez biskupa krakowskiego An​drzeja Trzebickiego regiment piechoty. Dawało to łącznie zaledwie 1060 zawo-

dowych żołnierzy. Należy przy tym do​dać, iż dowódca kamienieckiej artylerii Marcin Kątski, dysponując licznymi działami oraz odpowiednią ilością pro​chu i amunicji, miał do ich obsługi zale​dwie czterech artylerzystów. Wsparcie garstki obrońców stanowiła nieliczna szlachta z pospolitego ruszenia, a także chłopi z okolicznych wsi. W sumie mężczyzn zdolnych do walki było około trzech tysięcy.
liczba wszystkich zgromadzonych w mieście Polaków, Ormian, Rusinów i Żydów wynosiła prawie 8 tysięcy, z cze​go jedną czwartą stanowiły kobiety. Wśród nich znajdowały się niewiasty z rodziny Wołodyjowskiego: Anna z Ko​morowskich Pawłowa Wołodyjowska (matka Jerzego i Jakuba), jej córka Anna Makowiecka (żona Stanisława Mako​wieckiego, autora pisemnej relacji o obronie i upadku Kamieńca), synowa Jakubowa Wołodyjowska oraz Anna Matczyńska, siostra żony Jerzego - Kry​styny Wołodyjowskiej.
Państwo Wołodyjowscy
Jerzy Wołodyjowski herbu Korczak, na​zywany przez mieszkańców twierdzy pułkownikiem, urodził się około roku 1620. Piastował urząd stolnika przemy​skiego. W roku 1662 ożenił się z wdo​wą po trzech mężach Krystyną z Jezior-kowskich. W przeciwieństwie do wy​kreowanej przez Sienkiewicza postaci dzielnej Baśki Wołodyjowskiej, praw-
„0n ją kochał okrutnie, a ona
jego, i dobrze im było razem". Pan Wołodyjowski i Basia, akwarela Juliusza Kossaka.


Wojny polsko-tureckie w XVII w.
Kozackie „chadzki" na Krym i wybrzeża Morza Czarnego, rywalizacja o Mołdawię i Ukrainę oraz związki polskich władców z Habsburgami (na równi z koniecznością kontynuowania przez Tur​cję wielkich podbojów) spowodowały w XVII w. liczne wojny polsko-tureckie. Pierwsza z tych wojen wybuchła w latach 1620-21. W jej trak​cie doszło do klęski armii Rzeczypospolitej pod Cecorą (1620) oraz do długo​trwałych walk kozacko -turecko-tatarskich pod Chocimiem (1621). Wojnę zakończył pokój chocimski, na mocy którego Rzeczpospolita ostatecznie re​zygnowała z wszelkich pre​tensji do Mołdawii,
Przez następne pół wieku panował względ​ny spokój i dopiero w dru​giej połowie lat 60. XVII w. doszło do wyraźnego pogorszenia wzajemnych stosunków. Był to wynik protureckiej polityki hetmana    Ukrainy   Prawo​brzeżnej Piotra Doroszenki oraz bardzo bliskich kontaktów króla polskiego Michała Korybuta Wi-śniowieckiego z habsburską dynastią. W tej sy​tuacji w 1672 r. sułtan Mehmed IV z potężną ar​mią uderzył na Rzeczpospolitą. Po krótkotrwa​łym oporze obrońców Turcy zdobyli Kamieniec Podolski i zmusili Polskę do podpisania poniża​jącego pokoju w Buczaczu. Na mocy jego posta​nowień Ukraina Prawobrzeżna i Podole przecho​dziły pod tureckie panowanie, a państwo pol​sko-litewskie miało płacić na rzecz Stambułu coroczny haracz.
Klęska 1672 r. zapoczątkowała cykl dłu​gotrwałych zmagań z Wysoką Portą, w trakcie których król Jan III Sobieski (wcześniej - het​man wielki koronny) odniósł wiele znakomitych zwycięstw nad Turkami (Chocim - 1673, Lesie-nice - 1675, Wiedeń - 1683, Parkany - 1683). Nie udało mu się natomiast ani odzyskać Ukra​iny i Podola, ani też zająć zwasalizowanej przez Turcję Mołdawii. Dopiero ostateczne zwycięstwo Ligi Świętej (Austria, Wenecja, Rosja, papie​stwo) nad Turkami (w ramach tej koalicji wal​czyła również Rzeczpospolita) spowodowało, iż na mocy pokoju w Karłowicach w 1699 r. Pol​ska odzyskiwała wszystkie ziemie utracone w 1672 r.
